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S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA A NIEMCY.

REWIZJONIZM NIEMIECKI.
Daily Herald 6.1 w art. wst, podkreśla w związ

ku z zatargiem chińsko - japońskim, że jeżeli Liga Na
rodów zawiedzie na Dalekim Wschodzie, to powaga 
jej będzie niezwykle nadszarpnięta, na wypadek po
trzeby zastosowania jej w Europie. Pokój w Euro
pie, zdaniem pisma, wcale nie jest zapewniony. Kon
tynent europejski może gwałtownie potrzebować Ligi 
dla zapobieżenia pożarowi; każdego dnia w polskich 
i niemieckich pismach są wzmianki o sporze, spowo
dowanym „korytarzem", który może stać się w każ
dym czasie niebiezpiecznym. Również na południu 
Włochy i Jugosław ja przyglądają się sobie z podej
rzliwością.

Prasa niemiecka 7.1, informując o ostatnich gło
sach dzienników polskich, wysnuwa z nich wniosek, iż 
Polska w najbliższym czasie rozpocząć ma wielką 
akcję na teien ie międzynarodowym, przeciwko ostat
nim propagandowym wystąpieniom rewizjonistycz
nym Niemiec. Wiadomość tę podają dzienniki nie
mieckie pod alarmującem i tytułam i: „Nowa kam-
panja podżegawcza w Polsce!", „Polska może grę 
rozpocząć!".

Deutsche Tagesztg. pisze, że Niemcom akcja 
Polski może pójść tylko na rękę, ponieważ da ona o- 
kazję do wysunięcia przez rząd Rzeszy problem atu 
rewizji i uzasadnienia na forum międzynarodowem 
niemieckich pretensyj-

Voisische Zig. 7.1 w art. wst- „Die W elt im Wan- 
del" pisze, żc niedawno Churchill oświadczył w p a r
lamencie angielskim, iż narody muszą przedtem  po
załatw iać w zadow alający sposób zagadnienia poli
tyczne, zanim przystąpią do rozbrojenia. Za temi wy
wodami Churchilla kryją się dążenia angielskie, aby 
zwabić Niemcy na teren rewizji traktatów  i utrudnić 
im położenie na konferencji rozbrojeniowej. Szcze
gólnie Polacy dowodzą, że są bezpośrednio zagrożeni

przez dążenia rewizyjne niemieckie, a równoupraw
nienie Niemiec uw ażają za dostateczny powód do żą
dania rekompensaty. Pod tym względem polityka cze
ska zbliża się do polskiej, i Czechosłowacja po wej
ściu w życie polsko-rosyjskiego paktu  nieagresji za
pewne będzie chciała zbliżyć się do Polski W ten spo 
sób francuskie dążenie do bezpieczeństwa tak ze stro
ny Anglji, jak i innych państw  może znaleźć po
parcie.

Beri. Bór sen Ztg. 7.1 w koresp. z W arszawy pi
sze, że w prasie polskiej widać wielkie poruszenie z 
powodu niemieckiej propagandy rewizjonistycznej. 
Dziennik wskazuje na artykuł „II. K urjera Codz.“, z 
którego wnioskuje, iż Polska zamierza rozpocząć wiel
ką akcję międzynarodową przeciwko propagandzie 
niemieckiej. Jednak, zdaniem dziennika, to nie zdoła 
zaprzeczyć faktowi, iż Polacy żywią aneksjonistycz- 
ne zamiary przeciw Gdańskowi i Prusom Wschodnim, 
a te właśnie zamiary oraz istnienie polskiego 
Pom orza stanowią niebezpieczeństwo dla pokoju eu
ropejskiego .„Jeżeli Polacy będą prowadzili tę akcję 
(przeciwko rewizjonizmowi niemieckiemu) z taką 
zręcznością, jak to się stało  w sprawie rad ja  angiel
skiego, to możnaby im tylko radzić jej zaniechanie,, 
gdyż nic tak nie jest zabójcze, jak śmieszność".

Journal des Debats 8.1 w not. p. n. „La csmpa- 
gne revisioniste a.llemande" zaznacza, że wszystkie 
dzienniki polskie silnie podkreślają londyński incy
dent raidjowy. Dziennik cytuje odnośne uwagi „Kur
jera Porannego" i „A. B C.“.

Siegodnia 7.1 w koresp. z W arszawy infomuje, że 
prasa polska wszystkich kierunków ostro zareagowa
ła na ostatnie artykuły dyskusyjne prasy europejskiej, 
na tem at możliwości rewizji granic polsko-niemiec
kich. Dziennik akcentuje podkreślenie przez prasę 
polską, że naród polski użyje wszystkich swoich sił 
przeciwko wszelkiej praktycznej próbie postawienia^
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na porządku dziennym spraw y rewizji granic pol
skich.

POLSKA A GDAŃSK.
Prawda 7.1 donosi w depeszy z Berlina, że dla 

obchodu 13-ej rocznicy odłączenia Gdańska od Nie
miec będzie zużytkowana centralna radjostacja nie
miecka, która transmitować będzie specjalne audycje 
z Gdańska. Prócz tego lotnicy gdańscy dokonają spec
jalnego, agitacyjnego lotu okrężnego po Niemczech, 
który ma trwać dwa miesiące.

Danziger Neueste Nachrichłen 71  nawiązując do 
niedawnej wizyty w. komisarza Ligi Narodów Rostin- 
ga w Gdyni piszą, że miał on możność naocznie prze
konać się o rozwoju portu gdyńskiego i dowiedzieć się, 
że od chwili, gdy sporna kwest ja powstała —  Gdynia 
poczyniła olbrzymie postępy, gdy tymczasem Gdańsk 
utrzym ujący się przez lata od 1928 r. do 1931 na 
mniej więcej jednakowym poziomie, — w roku ostat
nim ma do zanotowania spadek ruchu w porch; z 8 
miljonów 300 tys. ton do 5 milj. 400 tys. ton, co p ra 
wie równa się przeładunkowi w Gdyni. W  tych wa
runkach pismo jest zdania, że nie można zastanawiać 
się jedynie nad tern, aby wszelkie przywileje dla Gdy
ni były usunięte, lecz minimum żądań Gdańska mu
siałoby być całkowite uchylenie wszelkich przyw ile
jów, z których Gdynia korzysta i to nie za cenę ja- 
kichbądź ustępstw pod względem politycznym , nie 
może być przytem  mowy o tworzeniu jakiegokolwiek 
bądź nowego ciała, które zajęłoby się rozdzieleniem 
ruchu towarowego pomiędzy obu portami, lecz za 
podstawę rozważań brana być powinna zasada całko
witego wykorzystania portu  gdańskiego w myśl zale
ceń opinji rzeczoznawców „Nie może być porozu
mienia — kończy pismo — bez wyraźnej odpowiedzi 
na. pytanie, w jaki sposób da się zabezpieczyć pełne 
wykorzystanie przez Polskę portu gdańskiego". 

POLSKA A ZSRR.
Izw iesłja 6.1 sygnalizują z W arszawy artykuł 

posła Miedzińskiego w „Gazecie Polskiej", przyczem  
podkreślają ustęp, w któiym  autor stwierdza, że nie
ma danych do powątpiewania o dobrej woli Polski co 
do wypełnienia zobowiązań, przyjętych na mocy pak
tu nieagresji.

POLSKA A PAŃSTWA BAŁTYCKIE.
Siegodnia 8.1 na czele numeru podaje zaczer

pniętą ze „źródła m iarodajnego" wiadomość swego 
korespondenta warszawskiego o m ającej nastąpić 
nominacji wileńskiego wojewody Beczkowic.za na 
posła polskiego w Rydze. Koresp. podaje życiorys i 
podobiznę wojew. Beczkowicza.

Siegodnia 6.1 zamieszcza wywiad, udzielony 
współpracownikowi pisma przez łotewskiego ministra 
spraw wewn. Kaulina, który podkreślił wielkie zado
wolenie wzsystkich łotewskich uczestników polowa
nia w puszczy białowieskiej. Dziennik opisuje prze
bieg polowania i podnosi wielką gościnność Polaków.

Neue Ziircher Zeitung 6.1 w koresp. z W arsza
wy, informującej o udziale łotewsk. polityków na po
lowaniu w Białowieży, zaznacza, że fakt ten jest 
znamienny dla coraz bardziej przyjacielskich stosun
ków Łotwy z Polską. Następnie korespondent wspo
mina o posiedzeniu polsko-łotewskiego komitetu go
spodarczego, na którern zapadła uchwała, zalecająca 
zastosowanie klauzuli bałtyckiej, która może p rzy 
czynić się do ożywienia wymiany towarów między 
Polską a Łotwą.

Kolnisehe Ztg. 8.1 w koresp. z K łajpedy pisze, że

po zawarciu paktu nieagresji z Rosją sądziła Pol
ska, iż jej wpływ na Litwę wzmoże się, lecz ta ostat
nia temu zupełnie zaprzecza. Dziennik wskazuje, że 
Francja również liczy na zmianę polityki litewskiej, 
a przed miesiącem artykuły Puryckisa wskazywały 
na pewne dążenia do porozumienia w łonie społeczeń
stwa litewskiego. Jednak  tutaj na wschodzie Europy 
zawsze trudno jest poznać, co jest istotnym celem 
a co tylko taktycznem posunięciem.

Danziger N. Nachrichten 71  piszą, że pobyt 
marsz. Piłsudskiego oraz min. Becka w Wilnie, jak 
również pobyt w okolicach W ilna prezesa Rady Mi
nistrów A. Prystora, łączony jest z dążeniem Polski 
do osiągnięcią porozumienia z Litwą.

Lietuvos Aidas 7.1 informuje obszernie o p rze
biegu it. zw. „Zjazdu wileńskiego" w Kownie, zorga
nizowanego przez istniejące na Litwie organizacje 
Litwinów, pochodzących iz, W ileńszczyzny. Dziennik 
podkreśla, że uroczyste nabożeństwo odprawione zo
stało przeiz bisk. Kukłę, wydalonego swego czasu 
przez w ładze polskie. W zjeźdźie wzięła m. inn. u- 
dział Emilija Vileiszisowa, k tóra przybyła ostatnio na 
czasowy pobyt z Wilna' na Litwę. Em. Vileiszisowa — 
jak podaje dziennik — opowiedziała w wygłoszonem 
przem ówieniu o „ciężkiem" położeniu Litwinów wi
leńskich i nawoływała wszystkich do jedności. Prez. 
Smetona przesłał zjazdowi oświadczenie, w którem  
zostało podkreślone, że spraw y W ilna staw ia zawsze 
na pierwszem  miejscu zarówno w swoich spraw ach 
prywatnych jak i państwowych. Z pośród wygłoszo
nych iw ciągu dwuch dni zjazdu referatów  dziennik 
p rzytacza -obsz. streszczenie jednego iz nich, w k tó
rym  zostało omówione „prześladow anie" ludności 
litewskiej przez w ładze polskie pod względem kul
turalnym, a ponadto przedstaw iono w niezwykle 
czarnych barw ach ekonomiczne położenie W ileń- 
iszczyzny. W końcu „Li-et. Aidas" podkreśla-, że zjazd 
powziął szereg rezolucyj; treści tych rezolucyj dzien
nik nie wymienia, wskazuje -tylko, że niektóre z. nich 
w raz z dokumentami zostaną przesłane Papieżowi, 
Lidze obrony praw  człowieka i innym m iędzynaro
dowym instytucjom.

Ryłaś 7.1 podaje te same mniej więcej informa
cje o przebiegu zjazdu, -co i „Lietuvos A idas"; infor
macje „Rybusa" utrzym ane są Witonie więcej demago 
gicznym. Ponadto „Rytas" przytacza treść przyję
tych na zj-eździe rezolucyj, z których pierw sza wy
raża żądanie pod adresem  rządu litewskiego, by po
czynił na terenie międzynarodowym starania w sp ra 
wie zezwolenia spotykania się na linji administracyj
nej przynajmniej raz do roku (na Zielone Świątki) 
mieszkańcom „okupowanych i oieokupow anych te 
ry  tor-j ów Litwy". Dalsze rezolucje zwracają uwagę 
opinji m iędzynarodowej i Papieża na „prześladow a
nie" przez Polskę ludności litewskiej w W ileńszczyź
nie i t. d. Pozatem zjazd wyraża- /pod adresem  rządu 
żądanie, by nie wypłacał odszkodowania tym ziemia
nom, k-tórzy opuścili Litwę (rezolucja ta — jak podaje 
dziennik —  wywołała w ielkie owacje).

Na inne-m miejscu „Rytas" informuje, że kom itet 
wykonawczy zjazdu będzie dążył do wprowadzenia 
w życie powziętych na tym zjeździe rezolucyj, a to 
w celu ponownego wysunięcia sprawy wileńskiej na 
te r en i e mii ędizyn a r o d o wy m.

Lietuvos Żinios 7.1 zamieszcza p. n- „Polacy o-





_  3 —

kropnie uciskają okupowaną Litwę" artykuł J. 
Vileiszisa, który, nawiązując do wygłoszonego na 
izjeździe referatu  ,,Obecne położenie okupowanych 
krajów ", podkreśla, że Polakom coraz bardziej uda
je się w  W ileńszczyźnie akcja polonizacyjna i dlate
go jest najwyższy czas, by Litwa przedsięw zięła na 
terenie międzynarodowym akcję, k tóraby doprow a
dziła do zagw arantow ania Litwinom wileńskim mar 
leżmych praw  wolnościowych i kulturalnych, nie jako 
mniejszości narodowej, lecz jako stałym mieszkań 
co-m W ileńszczyzny. W końcu artykułu autor zwraica 
uwagę, że będący na zjeździe przedstaw iciele Bia
łorusinów i U kraińców podkreślili, swoją przychyl
ność dla podjętej przez ,,Zjazd wileński" akcji; wszys
tko to— zdaniem autora — sprzyja powodzeniu dążeń 
Litwy, zmierzającym do „odzyskania" W ileńszczyz
ny z rą k  polskich, tembardziej, że Białorusini oświad
czyli, że nie roszczą pretensji do Wilna, jako do sto
licy białoruskiej.

SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
W POLSCE.

Volkischer Beobachter 8 i 9.1 pisze, że władze 
polskie dokonują reorganizacji wojskowego wyszko
lenia młodzieży, a związki strzeleckie m ają stać się 
oficjalną milicją pod kierunkiem zawodowych ofice
rów i podoficerów.

Beri. Borsen-Ztg. 7.1 w koresp. z Katowic pisze, 
że na polsk m Górnym Śląsku panuje zastój w prze

myśle i dzielnica ta po odłączeniu od Niemiec podu
pada. Polacy więc niszczą to dziedzictwo, które m ają: 
po Niemcach. Karol Emil Franzos nazwał w swej 
książce stosunki galicyiskie ^Półazją", — obecnie 
można powiedzieć, że te „azjatyckie" stosunki objęły 
również polski Górny Śląsk; w ten sposób — pisze 
koresp. — Niemcy naskutek polskiej gospodarki zna
lazły się w bezpośredniej styczności z Azją.

Neue Ziircher Zeitung 5.1 zamieszcza koresp. z 
W arszaw y p. n. „M assnahmen gegen die U krainer", 
w której pisze o licznych aresztow aniach U kraińców 
i zamiarze rządu polskiego wytoczenia wielkiego pro
cesu przeciw ko tajnym wojskowym organizacjom u- 
kraińskim . K orespondent zaznacz że wytoczenie 
obecnie tego procesu należy tłom aczyć tern, że rząd 
polski chciałby w  ten sposób zwrócić uwagę zagrani
cy na niebezpieczne i szkodzące współżyciu polsko- 
ukraińskiem u terorystyczne akty organizacji pułko
wnika Konowalca. Korespondent tw ierdzi, że obecnie 
pogłębił się zatarg między Polakam i i Ukraińcami; 
odnosi siię wrażene, iż nadzieja na pojednanie, k tóre 
zdawało się być bliskie, znikło na dłuższy czas.

Neue Ziircher Zeitung 6.1 w koresp. z W arsza
wy — informując o rychłem przedstaw ieniu Sejmowi 
projektu  reformy ustawy szkół wyższych, zaznacza, 
że chociaż pierwotny projekt został zmieniony, to 
jednak i w obecnej formie projekt oznacza ogranicze
nie autonomji akademickiej.

Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E
FRANCJA A NIEMCY.

La Republique 7.1 w art. E. Roche‘a daje wyraz 
zadowoleniu z powodu zawarcia przez Francję no
wej umowy handlowej z Niemcami. „Jest to — doda
je dziennik — pierw szy w ypadek dostosowania do 
wymogów idhwiili obecnej umów, nie odpowiadają
cych gospodarce kryzysowej- Żądania kół gospodar
czych zostały uwzględnione, przyczem nie zachodzi- 
ła potrzeba wypowiedzenia trak tatu  handlowego 
z 1927 r. jako całości: wystarczyło wprowadzenie do 
niego pewnych zmian. Jest to ciekawy precedens, na 
którym możnaby się wzorować w stosunkach pom ię
dzy innemi państwam i i w innych dziedzinach",

Frankfurter Ztg. 8.1, w koresp. z Paryża p. t. 
„Frankreich und die Revision" pisze, że „nagle mówi 
cała  Francja o tern, iż Niemcy chcą w 1933 r. oficjal
nie wysunąć spraw ę rewizji traktatu pokoju". Dzien
nik zastanawiał się na tem, czy niepokój, wywołany 
przez tę dyskusję, ma źródło tylko w głoslach, pocho
dzących z Niemiec, czy też wypływa raczej z poczu
cia koniecznego następstw a wypadków, i przychodzi 
do przekonania, że jednak w powietrzu już czuć o- 
becność tej spraw y, a tylko pewne koła francuskie 
ipolitycy, jak np. H erriot nie chcą o niej nic wiedzieć. 
Nie można powiedzeń dzisiaj, czy Liga N arodów  jest 
jedynem  właścjwem miejscem dla dyskusji nad celem, 
zakresem  i możliwościami niem ieckiej polityki rew i
zyjnej, i czy wogóle osiągnięcie tych celów nie będzie 
wymagało dziesiątków lat pracy. Pilniejszą narazie jest 
sprawa uporządkowania stosunków francusko - nie
mieckich. Obecny rząd  niemiecki znajduje się w b a r
dzo korzystnem  położeniu co do polityki zagranicz- 
m ej, poniew aż we wspom nianych zagadnieniach ma 
za sobą całą opinję publiczną, jak to już dawno nie 
m iało miejsca.

SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH.
The Manchester Guardian 6.1 w kor. z Berlina 

pisze, że w żadnym okresie od czasów wojny nie była 
prowadzona tak  intensywna propaganda m ilitarna i 
nacjonalistyczna w Niemczech jak to ma miejsce o- 
becnie- Jeden za drugim produkowane są filmy glo
ryfikujące dzielność wojskową. Propaganda prow a
dzona jest przez rad jo, przedewszystkiem zaś na ła 
mach prasy. Autor cytuje głosy „Angriff'u", „Berli
ner Bórsen Zeitung" oraz „Das Reichsbanner" i wska
zuje, że są one przykładem  militarystycznej propagan
dy prawicowej opozycji oraz ze strony urzędowej. A r
tykuł „Reichsbanner" jest przykładem  sukcesów, o- 
siągniętych przez militaryzm w kołach lewico
wych.

Le Temps 7.1 twierdzi, że intrygi H itlera i v- 
Papena, skierowane przeciw gabinetowi v. Schlei- 
cliera, mogą się okazać groźniejsze dla nich samych, 
aniżeli dla kanclerza Rzeszy, dlatego, że ten ostatni 
posiada moc rozwiązania Reichstagu i zarządzenia 
nowych wyborów, które mogłyby się skończyć osta
teczną porażką narodowych socjalistów.

FRANCJA A WŁOCHY.
WŁOCHY A PAŃSTWA BAŁKAŃSKIE.

The M anchester Guardian 6.1 w art. wst. omawia 
stosunki francusko - włoskie oraz włosko - jugosło
wiańskie. W łochy zrozumiały, że muszą się wyrzec 
wszelkiej nadziei aneks ji lub  koncesji w Azji lub A- 
fryce. W łochy mogą próbow ać uzyskać na Bałkanach 
i na obszarze Dunaju to, czego nie mogą uzyskać w 
A fryce i Azji, Celem W łoch nie są pozytywne anek- 
sje, ekonomiczna hegemonia wystarczy. Francja jest 
jedyną pow ażną przeszkodą, k tó rą  muszą pokonać. 
Cel W łoch da się najłatw iej i najbezpieczniej osiąg
nąć przez dyplomatyczne m etody i w  ten sposób
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M ussolini m oże słusznie tw ierdzić, że jest ,p rz y ja 
cielem " pokoju. D ziennik p rzy  tej sposobności stw ier
dza, iż poniew aż przyjaźnie n ie są w yłączne, M usso
lini n ie  jesit na n ieprzyjacielsk iej stopie z „w ojną". 
O ile chodzi o Jugosław ję, to zdaje sę, że nie m ogła 
ona w ybrać  lepszych  środków , niż by to naw et uczy
n iły  W łochy  dla posłużen ia celom  włoskim . Jugosła- 
w ja uczyniła w szystko, by odsitręczyć od siebie sw ych 
przyjaciół. Jeże li Jugosłow ianie chcą u ra to w ać  swój 
k ra j od ryzyka  całkow itej ruiny, —  pow inni zm ienić 
najszybciej m etody  sw ego postępow ania. Jeże li W ło
chy p ragną pokoju w  E uropie, to  n iech  róku ją  z F ra n 
cją, lecz n iech  n ie  p róbują zam ienić jedną hegem onję 
drugą. D ziennik  kończy swoje w yw ody stw ierdze
niem , że n iew ątp liw ie rew izja trak ta tó w  musi n as tą 
pić w cześniej łub później. Lecz jeżeli rew izja p rzy j
dzie, to  pow inna ona nastąp ić  drogą pokojow ą a nie 
d rogą wojny.

Izw iestja  5.1 p iszą w koresp. z P aryża, że w ko
łach  F rancji panuje tendencja  do w yrów nania  stosun
ków  francusko. - w łoskich, czego dow odem  jest m ia
now anie de Jo u v en e la  am basadorem  w Rzym ie. N o
w y am basador m iał o trzym ać m isję złagodzenia w 
p ierw szym  rzędzie konflik tu  pom iędzy Jiugosławją a 
W łocham i, ppczem  F ran c ja  by łaby  sk łonna przyznać 
istn ienie „specjalnych  in teresów " W łoch w k ra jach  
naddunajislkich i n a  półw yspie bałkańskim . De Jou- 
v enel o trzym ał podobno zlecenie ośw iadczenia rząx 
dowi w łoskiem u, że m oże on liczyć w pew nym  sto 
pniu  i n a  finansow ą pom oc F ran c ji „dla z rea lizo w a
n ia  misji cyw ilizacyjnej i gospodarczej p en e trac ji 
W łoch na  B ałkany".

La Tribuna 41, odpow iadając na czynione przez 
„Le Tem ps" zarzu ty  W łochom  z powodu rozpętania 
rew izjonizm u, tw ierdzi, iż w łaśnie F ran c ja  rozpoczę
ła  rew izję układów  pokojow ych i p rzep row adza je co
raz bardziej, zm uszona do tago niewykonalnością, w a
runków  pokojowych. F ran c ja  —  pisze „La T rib u 
na" —  przyśp ieszy ła opróżnienie N adrenji, ograni
czyła odszkodow ania w ojenne, zgodziła się na w ej
ście Niemiec do Ligi Narodów, a te raz  godzi się na 
zrów nanie Niemiec w p raw ach  zbrojeń.

Carrier e della  Sera 3.1 w koresp. z B elg radu  
przypom ina, że Serbow ie podczas w ojny i po  niej 
przekonyw ali św iat o konieczności u tw orzen ia  Ju g o 
sławji, k tó ra  m iała być  u trw alen iem  pokoju na  B a ł
k anach . T ym czasem  dzisiaj okazuje się, że Jugso ław ja 
-jest zbrojnym  obozem  i  pochodn ią  E uropy . U k łady  
pokojow e przyn iosły  Serbji n iep roporc jonaln ie  dużlo 
obszarów  w  stosunku  do jej stopnia cyw ilizacji. 
W szelk ie  p ra c e  publiczne dokonane w  Jugosław ji 
m ają c h a ra k te r  wojskow y, podczas gdy n ie  uczyniono 
żadnych  u lepszeń  w  rolnictw ie i gospodarstw ie . W i
doczne jest to zw łaszcza w  porów naniu  z W łocham i, 
w  k tó ry ch  w łaśn ie pod tym względem  dużo dokonano. 
Jugosłow iańsk i rząd  d y k ta to rsk i uciska  m niejszości 
narodow e, jaik to w idoczne choćby ze sprzeciw u b i
skupów  chorw ackich , a p rasa , re p rez en to w an a  przez 
Rosjan, O rm ian i Żydów polsk ich , oczern ia  W łochy. 
Położenie Jugoisiławji jes t c iężk ie , i to zarów no w e 
w nętrzne jak  i zew nętrzne. T em u też należy  p rzy 
pisać, że atm osfera na  kon fe ren c ji M ałej E n te n te y  w  
B elgradzie by ła  nie do zniesienia.

Corriere della Sera 5.1 w art. wst. zarzuca Ju g o 
sław ji zbytnie zbrojenia, przyczem  zaznacza, że dyk
ta tu ra  Serbów  w  Jugosław ji trzy m a zdała  od odpo
w iedzialnych stanow isk w w ojsku inne żyw ioły poza

serbskiemi. Dowodzi tego m ała ilość oficerów naro 
dowości nieserbskiej, sięgająca tylko 30 proc., oraz 
um ieszczanie w ytw órni broni, sam olotów  i innych 
środków w alki w samej Serbji. Zdaniem  autora, po li
tyka zagraniczna S erb ji w yw ołuje intrygi zagranicą, 
z czem w zw iązku jest w yraźnie zaczepny ch arak ter 
jugosłow iańskiej siły  zbrojnej.

SPR A W A  R O ZB RO JEN IA .
Le T em ps 8.1 tw ierdzi, że —  wobec tego, iż N iem 

cy pow rócą w kró tce  na konferencję  rozbro jen iow ą 
na zasadzie p rzyznanego im ró w noupraw nien ia  — 
n ależy  przypom nieć, że otrzym ali oni to  ró w n o u p ra
w nienie pod w arunk iem  zapew nionego b ezp ie 
czeństw a dla w szystk ich  narodów , jak tego żąda 
F ranc ja , zdecydow ana b ro n ić  z c a łą  stanow czością 
sp raw y  pokoju. N ie obaw ia się ona żadnej debaty  na 
ten tem at. „D odać należy  —  kończy dziennik  —  że 
sp raw a bezp ieczeń stw a zyskała na popularności wo- 
góle, a w  szczególności w  Anglji, co pozw ala się spo
dziew ać skutecznej W spółpracy naro d ó w  za in te reso 
w anych n ad  k w estją  „rozbro jen ia".

SY T U A C JA  PO LITY CZN A  I G O SPO D A R C ZA  
W  Z. S. R. R.

Prasa sowiecka 6.1 i 7.1 skrzętnie notuje, w ko
respondencjach  i telegram ach zagranicznych, głosy 
p ra sy  „bu rżuazy jne j", podnoszące sukces pierw szej 
p ia tile tk i i  stw ierdzające, że dzięki planow i pięciolet
niem u R osja s ta ła  się w ielkim  k ra jem  przem ysłow ym .

Praw da 7.1 podkreśla w art. wst. dorobek lo t
nictw a sowieckiego w ciągu zakończonej „p iatile tk i", 
zaznaczając, że Sow iety p ra cu ją  nad  rozw ojem  lo t
nictw a cywilnego, podczas gdy k ra je  kapitalistyczne, 
pcm im o kryzysu, pośw ięcają olbrzym ie sum y na lo tn i
ctwo wojskowe.

SYTUACJA M IĘ D 2 Y M  A P f f f lf /  A
D A LEK I W SCHÓD.

La R epublique 7.1 w art- A. B ayet'a  tw ierdzi, że 
wobec w ydarzeń na D alekim  W schodzie nie należy  
zapom inać, iż pożar na jednym  końcu kuli ziem skiej, 
grozi całem u światu. F ran c ja , k tó ra  jest członkiem  
Ligi Narodów , w inna przyw ołać narody do szanow a
nia p ak tu  Ligi i obow iązana jest u jąć kierow nictwo 
obrony pokoju.

11 Popolo d 'lta lia  5.1 w art- wst. dowodzi ce lo 
wości u stro ju  faszyzm u tern, że inne narody  na  nim  się 
w zorują. Jednem  z takich państw  jest P o rtu g alja , k tó 
ra  m a już dosyć parlam en tary zm u  i w alk party jnych . 
D ąży się tem  do zw iększenia odpow iedzialności rząd u  
wobec głowy państw a a ograniczenia swobód p a r la 
m entarnych. W idoczne jest przytem , że rząd  odpow ie
dzialny m usi się opierać na silnem  stronnictw ie, jak  
tw ierdzi M ussolini, a upadek  Prim o de R ivery  n as tą 
pił m iędzy innem i dlatego, że de R ivera nie op iera ł się 
na takiem  stronnictw ie. O bjaw am i dążenia do wzmoc
nienia rząd u  jest tworzenie rad  gospodarczych w 
Niemczech, F rancji, Danji, Czechosłow acji, Belgji i 
G recji.

S Y T U A C JA  G O SPO D A R C Z A  NA LITW IE.
Ryłaś 4.1 w a rt. wst., dom agającym  się zm niej

szenia o przeszło  100 tys. lit. pozycji na te a tr  w  bu
dżecie państw ow ym , podkreśla , że rząd  powinien 
również pom yśleć o sk reślen iu  w budżecie p rz y n a j
mniej o 600 tys. lit pozycji, p rzew idzanej ń a  „zw al
czanie p rzestępców  politycznych". S tanow isko swoje 
dziennik  m otyw uje tem , że „nie słychać już w cale o 
pleozkajtisow cach, ani o innych zew nętrznych w ro
gach państw a litew skiego".
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